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NOlninacja 
badaczu zwierzut rzeźnych i miesu. 

Na podstawie al't. ~) rozp . Prezy.!. R •. B('zyPosP 
z 22. III. 28. o badaniu 'l wierzą L rzi'~~l y('h j mię8ft 
(Dz. Uilt. R P . NI'. 3S poz. 3Gn oraz ~§ ] i -! 
rozp. Min. Rolnictwa z 31. X H. 2/0; (, DhwoLla('l! 
urzędowego badania i postępowania \\' zwirj7:k II 
:Ii badani('m zwierząt rzeźnych i mi ,~ s:l IDz . Ust. !t, 
P. K~. 3 po~. :31 z roku 1929) lIJinn,ti(~ ZR zgodą 
p. Wojewody /la obwód Krotoszy Il 1. Antoniego 
Nllwakowskiego; 7.flmieszkalego w Krotos~.Y nie ul. 
Sipukiewicza nr. 23 urzędowym orgllllem bauania 
zwierząt rzeźnych i mięsa oraz mięAll co do 
wIośni . 

Nominf,eję Józefa Młynarza z Kroio8zyna od" 
wo/uj r,. 

Krl 1lollzyn. 7. grudnia 1931 r. 

• Przewodniczący Wydziału Powiato wego 
(-) Krykiewicz. 

L. dz. 5686 /31. W. P. 

Obw-ieszczenie 
dotyezące cen maksymalnych na chleb, mięso 

wyroby mięsne. 

Na pods ta wie rozporządzenia Ministerslwa Spraw 
WewDi;1 i'znycb z 29. pa ź,lziernika 1929 r. o uregu' 
](,wanill ,:en przet.worów zhóż chlebowy ch , miesa i 
jego vrzetwor6w (Dz. U. R P. N r. 81, poz. 607), 
któreg o rn ci ,1 nho\\'iąZlljąca przedłużoną zostala 
rO~.J1. Mir .. ~pr. WewlI . '!. 7. s ierpnia 1931 r . (Dl, 
U. R . 1'. Nr. 73, PI'Z 596) i rozp. P. WojCW()rly 
P ozulil\ skieg-o z 20. X . 1931 roku (Pow. Dz. W oj . 
Nr. 45 110:>;. 510) uraz roz.p. Prezyden ta Rzeczypo' 
ilpolitej z 31. ti icrpnia 192G r . (Dz. U. R. P. Nr . !l1 
poz. 527), ustanllwia się po wysłuchaniu opinii ko­
misji do badania cen następujące ceny: 

I. Przetwory zbóż chlebowych ; 

bulka o wadze 55 gramów 5 gr. 
l kg. chleba źytniego ...... / . 41 gr. 

II. Mięso : 

al wiclll'z,}we : za 1 kg'. kUl'bonada i kark6w" 
k fi ] .80 z !, od szynk i 1,80 zl, boczek świeży 1,GO zl. 
żeberka świ ci: e 1,40 ~.f, nogi wiepl'zcwe grnbe, 1,30 zł, 
słonina ~wif,,;'a :2,00 'z! , sad/o 2, 00 zt, słoninawę" 
c!zonCl :2 .GO z ł. smalec hiały 2,GO zl, stópki" uszy 
O';lU 7.1. k oś ci 113 'l Upę 0,30 z!. 

h) wolo,,"e: 'I.a 1 kg. oa piccr.elj bez kośc i 2,00 zł, 
na r osó l 'I. I;(l~;e i ą 1"Ll zl. 

e l ciekee: za 1 kg'. na pieczeń od nerki 
kulki 2,00 zl. na 1'0861 od boc~ku i przodkn 2,00 zł. 

d) s kopowe : za ] k,.;·, nil pieczeń OU nerki 
k ulki 2,2U z1, ua rosól od hoczkn i pr zodku 2,20 zł. 

III. " ' yroJ,y lIliesIle. 
kg. Kielua~a czysto wieprzowa polska 2,20 zł, kieł' 

basa (·.zysto wieprzowa biała 2,20 zt, kiełbasa 7JNY' 

czajna rlohril i czosnkowa 1,60 7.1, s~rdeluwa 2.60 zł, 
brunś w icka 3.00 zl, parówki 3,00 zł. hakowska 2,80 zl 
pasztetowa 3,00 zl. wqtrolJianka ' I. gatunku 2,60 zł, 
wątrobianb II. gatunku 1,80 zł, serwolatka świe­
ża 3,60 zł, szynka gotowana 4,00 zł, szynka wędzo" 
na bez kości 3,60 zł, kiszki z bulek O ,90 kiszki z ka" 
szy 0,80 z ł. 

Ceny powyższe ouowiązują od duia następnego 
po ogłoszeniu zarćJ\vuo wlaścicieli sklepów piekar-

. skich i rzeźnick ieh jak i wlaicicieli wszystkich ' 
przedsiębiorstw, sprzedającyc h przetwory zbóż ch le' . 
howych, mi~8o i wyroby mięsne. 

Winni pobierania lub żądania cen wyższych od 
wyżej wyznuczonych lub ni en jawnienia ich na cen' 
nil;ach ul egnq g rzywnie do 3.000 zł. lub karze a" 
resztll do 6 tygodni po myśli art. 4 rozp. Prezy" 
denta Rzeczypospolitej z 31. V III. 1926 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. Ol poz. 527). Równocześnie może być 
zarządzona konfiskata p rzedmiotów, co do których 
odnosi siQ czyn przestępczy. 

Równocześnie Uichyla się zarządzenie z dnia 
15 września rb. 

Kroto8zyn, dnia] l grudnia 1931 r. 

J\IAGISTRAT 
(-) Olejniczak zastępila burmistrza 

I 

Dział nieurzędowy. 

\li lutym lub marcu otvwii! sie w~zvstkie giełdy. 
Tak przep'lwiedziala zna na paryska wróżbitka' 

astrologini. Rozamunda Ernce. Przepowiednie tf~j 
jSlSoowid7.f\cej spełniły się Lak co Jo duty wy borów 
.w Anglji, jak i co do zwycięstwa obozu konser" 

watystów, które poniekąd stanowiło niespodziankę 
dla Europy. 

Pani Bruce przepowiada, 2;e w lotym lub w mar" 
eu w r. 1932 rozpoczną się lepsze czasy dla całego 
ś wiatn . Polepszenie zaczl.lif:\ s ię w Stanach Zjedno' 
czonych, skąd fala sukcesywnego zaniku bezrobocia 



ogarnia caly ";wiat.. Ponarlto ożywią siQ w ty lU 
czasie wszystkie giełdy europejskie. 

'J'Yll\czaselU czekajmy tych lepszycl i C7.IlSÓW 
cieszmy się , że optymizlll nil, "ani ku. ._-----
TajemniCze morderstwo w wiezieniu Sing-Sing, 
Niewyjaśniony dotycbczas tIramaI r07.egTal siQ 

w tych dniach w osławil'lI em więzienin amerykaJ't­
skim Sing-Siug. Nil dziCtlzi llc u zaklatJII karnego 
dokonano trzeciego już od li pca morderstwa, kt6-
rego ofiarll i sprawcą są wk.i.uiowie. 

Tym razem ofiarą tajemniczego naplldll padl 
26-letni zaledwie bandyta. nazwiskiem Schoonm/l­
ker, który mial do odsi edzenia IO-letui!l kan: wit;­
zienia. Gdy rauo, krótko przed godzillą ósmą, gru­
pa więźniów maszerowa?a przez dziedziniec w uro' 
dze do warsztatów, ScIJoollIllaker nagl e się odwró­
cił i pudł a stóp dowrcy. Lj piersi jego hil stru­
mieli krwi. Ranny więzie{l zmarł po kilku chwi­
lacl.;. Lekarskie barlanie stwierdzilo, że zmarł on 
skutkiem pelllliGcia ostrem narzędziem w serce. 

Natychmiast W8zczGte dochodzeniu ni e dalo 
żadnego wyniku. W więzieniu panuje lodowate 
milczenie. Zaden więzielj nip. cbce się przyzllać, 
ahy coś widział, cIJoć cała grupa, w któr ej znaj­
dowal się Schoonmaker, poddana zostala mll,yclJ­
lllialltowelllU przcsluchaniu. Wieźniowie zostali 
doklaunie zhadaui, lecz lllordr.rezcgo narz~<Izill nie 
znalp~. iono. rl'akże i dozorc~r nie mogą nic powie­
dzieć o wypadku. Zamoruowanemll zadano dwa 
ciosy za pomocą długiego i zaostrzonego pilnika, 
które prz~bilo Rcrce. 

N aczelnik więzienia wziął śledztwo w swojo 
ręce i ogłosil na terenie Sing·Sing'u stan wy­
jątkowy-

"Doświadczeni" kryminaliści zgodnie twierdzą, 
że w tym wypadku cIJodziło jedynie o akt )lemsty. 
Schooumaker odstawiony zostal do więzienia zale­
dwie na liilka dni przed swoją śmiercią. Prawdo­
porlobnie zdrauził on jakąś tajemnicę, którll zapro­
wadziła jego towarzyszy do Sing-Sing'n, 7,a co w 
ten sposfh dokonano zemsty. 

Cała opinja puhliczna jest mocno zaniepokojo­
na coraz częściej powtarzającemi się objawami 
zbrodniczymi w naj większe m więzieniu alllerykau' 
skit'lU. 

TVlko kawałeczek czekoladv i troch e salami w ciUgu 
całYCh sześciu dni· 

Niemiecka lotniczka Elly Ueinhorn. która jak 
wiadomo w czasie przelotu ponad Afryką zmuszo­
na tam byla do lądowania wśród dzikiego pustko­
wia, - podaje obecnie szczególy lego wypadku: 

Dokonawszy mianowicie szczęśliwie lotu ponad 
Hiszpanią i zuchcdniem wybrzeżem Afryki, zna la' 
zła się nad portugalską Gwineą, gdzie w pewnym 
momencie stwierdziła defekt moloru. Podrói oclby­
wala samotnie. Mimo tel{o zdecydowala się jednak 
bezzwłocznie lądować, ahy uie narazić maszyny na 
większą szkodę· 

Gdy osiadła wśród piasków, nagle otO('zona zo­
stała przez krajowców. z KltirYllli żadną miarą lIie 
moglą si!) porozumieć. Ludzi(~ ci zachowali się 
jednak przyjlJ~nie . odprowadzili ją do wsi a nawet 
wysIali gO!'lca do najbliższej osady, gdzie spodzie­
wano si!) znale~ć Europejc"yków. 

Aż do powrotu ',ego wysłannika i uzyska nia 
pomocy poprzestać musiała prżez G dui na t"hlie"ce 
czekolady i niewicikim kawałk'J salami który" so­
bą zabrała. Wstrętnej z wyglądu i zapachu papk i 
którą jej ofiarowali czarni krajowcy, n ie mogla 
bowiem żadną n.:illrą Spo?,ywać. 

Ho Wy prezes Amerykańsko-Polskiej Izbv Handlowej, 
Jak prasa już l'okrMce, doniosła prezesem Ame­

rykaflskc-Polskiej Izby H a ndlow ej w Nowym Jorku 
I1W\IlOWilll y został IW doroczne m zebraniu izLy 
John B. !::,tetsoll, b. poseł St. Zjednoczonych w 
Polst'e. Wybór tell spotkał się z zadowoleniem 
wśród Polonji "l1lerykań~kiej, gdyZ p. Stetson zna­
!ly ,ies\Zda wnil jako .sz~z~ry i bezinteresowny przy­
j aclt~ 1 I olski, dla ktorcj JUż b_ wIele dobreo-o zdzia­
łał, przyczyniajqc się w zn:wznej mierze "'do zało­
żen ia podwalin , czynnych stosunków handlOWYCh 
między Polską <l SL Zjednoczonemi w czasie po­
IJytu w W<lrszawie od '1925 do '1930 r. To teZ Ame­
rykaf1sko-Polska lzha Hilndlowa, której ostatnie 
pO~ledzenlc 0dbył() się w llowowyLlul0wanym i 
na jwspa lllal szym lia świecie hotelu \IValdorf-Astor­
ja, w uznaniu jego wielkich za<;ług dla l'olski, do­
kona ła tego zaszczytnego ,\'yboru. 
. Prez. Stetson, mieszlUijący s tale w filadelfji, 
jest synem za_lożyc i e la ,i. właścici ela słynnej firmy 
k apeluszlllczeJ, noszqce] Jego nazwisko. \1{ każdym 
mel~1 LI I sklepie w S t. Zjednoczonych sprzedawane 
5a .Jego kilP.elysze, toteż _ Stetsonowie naletq do 
n~ljpopu lanllC]szych. 1 najbogatszych p:zemysłow­
c?w. "W .czasle wOjny slużyi p. Stetson junior we 
l· ral1CJI, Jal\O pliot, w amcrykaf1skim korpusie 
awiatycznym, w randze kapitann. 

Pierwsza IIIvcieczka dziennikarzy polsko-amervkańskich 
do Polski. 

J~dn:l z najważniejszych spraw, tyczących się 
kwestjl 112\\Tlązanw bhższych stosunków Polonji 
amerykalJsk iej z Macierz,!, stanowi niewątpliwie 
c1ok!a~ne zapoZl1ani~ z Polską tych, którzy naj wy­
ll1owme.l I tla]żywle l reprezentują jej interesy w 
A meryce,. tj. z dziennikarza mi polskimi, pracują­
cymi w pl~l11ach wychodźczych. Znaczna ich cześć 
nie zna zupcinie naszego knIju . toteż kwest ja '::y­
cl("rzek clzlcllntlwrs kl ch do Polski, ci'lgle jest oma­
WIalJa przez _kolegów naszych z za o..:eanu, gdy t. 
wszyscy Zd3Jq sobie s)Jrawę z -wielkiej domosłości 
informacyjnej tych wycieczek dla prasy polskiej 
w Ameryce. 

J a k "dollosu\ pisma polskie w Ameryce, pierw­
sza taka wycieczka ma dojść do skutku w roku 
p~zys7.ł'ym i już zebrano na ten cel ezr.ść fundu­
szów, ol i:lfOWCillych przez Stowarzyszenie kupców 
I przemysłowców polskich Syndykatowi dziennika­
rzy w Chicag;J. Zwi.\zek S yndykatów dziennika­
rzy \V Polsce przy potowal już pla n podróży i po­
bytu kolegów z za oceanu VI' kwju. 

Ile wart jest Paryi? 
Jakiś Amerykanil:, zauawiaj,-\cy siG w i'tatysty-

1((;, ocenił niedawno wartość Now ego Jorku. Wc­
~Iug Gce!1.Y teg~ Amerykanina Nowy Jork wart 
lest 4 11111jardy Iuntów szterli ngów (140 miljardów 
złoty c h). 

Amerykaninowi nie wystarczyło widocznie 
obliczenie waloru Nowego Jorku, gdyż obecnie za­
brat SIG do Paryża i ocen i! WLl rtość budy nków 
rarys l( ich na sllmęl />64,000.000 f t. szt. Wartość 
Luwru, Pałncu Elizejskiego, Bibljotelli Narodowej, 
Opery, Pałacu Luksembmskipgo i Uniwersytetu 
Pllrysbego (olljek ty j,itf1stwowe) wYllosi według 
tych obliczeli (,~O miljonó\'.' H. szt. (ok. 60 miljo­
nów zlotych). 

Chodzi tu oczywiŚCie o wartość samych bu­
dynków, a nie ruchomości i zbiorów w nich za­
w<1rtycll. 



Zuchwałe U/łamanie do willi adwokata. 
Onegdaj w nocy dokona no zuchwałego w ła­

mania do willi w majątku ziemskim Cesa;·ka pod 
S trykowem, należącego do adwoIG1l;, łód zkiego, 
Stefail3 Kobylif1ski ego. Krytycznej nocy usłyszeli 
przebywający w willi dwaj tylko służący podejrza­
ne s~mery i po. ch wili stwierdzili , że na górze w 
pokojach grasują włamywacze, któny splc1drowal i 
doszrzętnie mieszka nie. Gdy Słll Ż~IC\" polJif'ul! na 
górę, złodzieje rzu cili siq natychlllias-i do l1 (" i~ ,~dci, 
~ezygnując z przewatnej częŚci drogucennego łupu 
I za~rawszy tylko pościel i l etnią garderobę war­
tOŚCI okola 2.000 zł. - wyskoczyli oknem na pod­
wórze. Pościg Z:J złodziejami nie przyniósł ża­
dnych wyll1ków, śledztwo 5iwierc1zilo, ze to zn[ww­
Ile "fachowcy" przybyli z Łodzi . 

G r U ź l i C a z a b jer a więcej ofiar, 
niż n a j s t r a s z n i e j s z a wojna! I 

Z ostatnie~o posIedzenIa Rudy MiejskieJ. 
W aniu 3-go grudnia odbyla Rada Miejsku 

miasta Krotoszyna długie bo od G p '[)ot do pólno~.y 
trwające posiedzenie. Obrady hyly miejsciihd hllrz­
liwe i nie zawsze odpowiadały po wadze tak w>:Żn p. j 
instytucji, jaką jest dla pietnasto-tysiącznego mia· 
Ata Rada Miejska. 

N'l posiedzeniu tem wprOWadZJllO w urz!ld no­
wego radnego, p. Micbała Gon.elauego w lDiej~ee 
opróżnione prze·z rczYlCnację radnego 'l'ryumpfa. 

Z licznego porządku Lbrad posiedzenia jawne­
go większe zainteresowanie wY'Ii'ołal punkt w spra­
wie podwyższenia opIat za zużycie materjał6w w szko­
le wydziałowej. Po dwugodzinnej, miejscami hardzo 
burzliwej dysknsji, RaLia Miejska nie przyc.hyli!a 
się do propozycji Magistratu, nie godząc się nil 
podwyższenie o.\l lat. Czlonkowie Magistratu uza" 
saLiniali podwyższenia koniecznGścią zr\lwnoważenia 
budżetu za wszelką cenę. Większość Rady Miej­
skiej zaś obawiała się, że podwyżka może ujemnie 
wpłynąć na liczbę uczennic i uczniów szkoły wy­
dzill.lGwej . 

Ciekdwą hylli odpilwiedź Magistratu na in ter­
ptllacjQ cechu rzeźnickiego. Nic nie Ul'lżna ITI i eć 
przeciwko obronie sluszoych interesów gllspor!ar­
czych cechu. Natomiast słusznie zastrzegł się Ma­
gistrat przeciwko mieszaniu się pOMtronnych orga­
ni~acy·j w sprawy administracyjne i personalne 
lllIa~ta. 'Stanowezą i dru:Ggocącą odpowiedź Magi­
stratn przyjęła Rada Miejska jednomyślnie do wia­
domości. 

Wielkie zainteresowanie wzbudził dla tycll, 
którzy interesują sill goSpodarką miasta, pnnkt do­
tyczący spl'awozd'lI! rachunkowych z wyko nani a 
bud żet.u za rek 1930/31. Nie~tety ci, którzv nie 
mają możności wglądu w l<siążkowość miasta ~sku­
t~k zbyt pobiożnego przedstawienia sprawy ni e mo­
gli się dostatecznie poinforlllować o ~tan if) g('SPo­
::Iarki miejskiej. Słuchacze jawnych pcsiedzcó Rady 
Miejskiej mogą mieć słuszny żal do prezydjum R ~­
dy, że zbytni pośpiech w załatwianiu tego rodzaju 
wa:i.nych spraw ujemnie wply\va na dokładn e za­
poznanie się z gospodarką miasta. Z końcowyeh 

liczb przedsta wionych przez referenta mogliśmy je" 
dynie stwierdzić, że wykonanie budżetowe w roku 
1930/31 przeprowadzono z wielką dokładnością, su­
miennością i z nadwyżką około 30 tysięcy złotych. 
Świadczy to .o przezorności władz miejskich. Mamy: 
narhieję . <i:e zamknięcie budżetowe za rok 1931/32 
mimo ciężkiego kryzysu gospodarczego również bil' 
dz ie bez defieytowe. . 

Pozostałe punkty posiedzenia jawnego nie wzbu­
dziły więks lego zainteresowania i zostały bez wię­
kszej dyskusji w myśl propO:ilyeji Magistratu przyjęte. 

Na posiedzeniu tem dokonano również wyboru 
opiekuna społecznego na obwód S-my w osobie p. 
radnego Gwizdka i zastępcę w oliabie p. radne&,o 
J asińsk iego. 

l'uukt 3 ci obrad, dotyczący wylloru człl.lnków 
Rady i Komisji rewizyjnej Komunalnej Kasy Osz­
czędności, przesunięto do obrad tajnych. Szkoda 
wieI b, 7C Rada Midska nie miala odwagi zala­
twienia na posiedzeniu jawneru sprawy, która d .lIa 
mnt',stwo powodów do różnych insynuacyj i podej­
rzeli. 'l'ajnoilć sprawy nie usnnia szkód wyrządzo­
nych t.a k pc ważnej instytucji przez różne plotki, 
a r a(!zej je powiększy. 

Co (l zialo się na p:Jsiedzeniu tajnem - nie wie" 
my. Dochodzll nas jedynie odgłosy, że było ono 
dlugie i bardzo burzliwe. O. 

Kronika miejscowa. 
- Bracki przyjeżdża do Krl.ltl.lszyna. Jak sie 

dowiurl ujemy w niedzielę, dnia 13 grudnia 1931 r. 
7.j eirlża do naszego miasta dotychczasowy filar 
Teatru l'olsk iego w Poznaniu znakomity artysta 
llramatyczny \Vladyslaw Bracki, aby na czele pier ­
wszorzQc\nego zespołu Teatru Poznańskiego raz je­
den za reprezentować się publiczności tak naprawdil 
łaknącej dobrego przedstawienia. Również wielką 
atrakcją będzie sztuka którą Teatr ode~ra, a mia­
nowicie "Kajzer" Macieja Wierzhińskiego.- Jak 
wiadomo "Kajzer" był ostatnio rewelacją Teatrn 
Polskiego w Poznaniu, zaś Władysław Br'ncki nie­
zrównanym odtwórcą w postaci b. cesarza Wihelma 
II. Zatem będziemy mieli sposobność i my podzi­
wia6 niecodziennll kreację znakomitego artYllty w 
otoczt nill takich sil jak Bracki, Korjan, Martini, 
Orszańska, Buroński, Bukowsid, Frankowski, Goz­
dawa, Nawrocki, Orwicz, Zenker i inni. 

Bilety w cenie od l do 3,50 zł już są do na­
bycia w kllięgarni Pulskiej, n należałoby się spie­
S7.yĆ, gdyź w niedz:elę o godz. 8 wiem:. sala Hotelu 
Wielkopolskiego zapelni się niezawodnie po brzegi 
d o b o r o w ą publicznością pragnąc_ szlachetnych 
wzruszeń. 

- Po pol. u godz. 4 odtlgrnna zostanie przez 
ten sam zespól sztuka 3 aktowa Zbigniewa Orwicza 
p. t. "PiQcioramienne serce". 

Ceny zniżone gdyż już od 30 gr. dl.l 1,- zł. 

. - W nocy. z 7 na 8 skradziono z Wytwórni 
Wm Makowskiego okot.) 60 butelek wina owoco­
wego wartości 2,00 zł. Sprawcy ~ostali sil! przez 
otwarte drZWI ktol'c w zapommelllu nie zamknięto. 

-:- W nocy z 8. na 9 kazali się zamknąć w 
sk lepi e ilmatorzy WIl13 w Hurtowni Pana Klemensa 
l{eszelskie~~. przy ul. Kaliskiej skąd pótoiej przez 
okno WyrmeSII 110 ł.lut~lek. Najwidoczoiej zasma­
kowało lin z W ytwórm lvIakowskiego tak ze dobra­
li Sle do zapasów ·Pana Reszelskiego wyrządzając 
szkodę na 300,- 21. Dochodzenie w toku. 
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feler. 129. L. WASOOOICZ, Rynek 13. 

A I) a r a t, y i 111'1.yhol'Y I'ol,oj('ral'ic'zuc, 
ill'kIJI"ł., anyl.lIly tO!1!etowe I.".,r .. "" 

() J'a 7. 

wszp. lkia pl'zy~ n J[l hi i IJJ'uhzk i do pieewlli " 
1.le.'nll~i.u ,'., (·1 .. .. . .. 1. , ,t.la.'!." iltł. 

Wielki w~lb6r 

T-E·A-T-R P-O-Z-N-A-Ń-S-K-I 
W niedziele, 13 grudnia br, o g'odz , <l · tej pupołud. 

w sa li Hotelu Wielkopolskiego 

PIECWHAMIENNE SERCE 
(Emisarjusz Moskwy) 

S~jlll;a w I.rZ{·l'11 ~t1daeh, 
oparta na tajniklII' :' IHlI,;zi)wickiego G , P . U. 

N a\li~ał: Zhig'rdew Onvicz. 
I{zecz o7.ieje się dziś. w majem polskiem miasteczku 

Reżyser: vVłarlysław Bracki. 

Bilety wstępu w eenie od 30 ~TOSZy do 1 złotego 
tlo nit hycia: w Księgarni Polskit'j . 

HI i 'isz~ s2czegMv w afiszach!! I 

==s= 

I 
I) o s p r z e d a n i a ". 

~ h ~ ~ 
T.e a • r P o ;~-;:'i'!IIlI!llIń-SiilllfQi'k-i I n l. e, l"): tl. C i' \ Ol m o s C 

w OZDOBAVn CHOINKOWYC H!!! 

WDiedziele dnia 13 XI' 1931 r -ogodz- s-I=-eT'\i11n I' (Z'l~ morgi) wraz z budvnk. mieszko i 90SPD~. Rola pszenna 
~ Hotelu ~lelk;'PQIS~imn L • N<l l yc hlll ;a<;l dn 0 I1j(;(,1 :1 

na kmlzo dogodnych \\"lrunkach, 
Jeden 1'117. g' ośr.illuie wv"tąl'i!!! 'I l ' c' ' l I ' I ' ') . T' " .,g p::,z"'po ( Zl(' rli: \., ~ :-;;Hln,l{oh.l\.nhwrska l, 

WLADYSLAW BRAł:KI 
Znakomity art.ysta rrf'at rlJ " olsk itlg'o IV l'o O: ł1 1\ Jlill, 
bezkonkul'ellryjny i jeuyJ.iy \I' P olowC' ndLw':' rel! 

))OHI,aci 'iVilhpl Ul:l II 
Szlu~a ~tól'a wywolala ogólne porlI szenie w N i (' 111 C Z Po C h 

Sztuk~ o której mówi i pi s7,e ca lJ PO~ SKA , 

Największa s o n s fi c j Ił togo]'ocwl'go >;ewnll!!! 

KA-JZER 
(Wilhelm U.) 

Głośna 8ztuka w 3 ak lach LIT ac ifó ja IV j r· r' :r.!>i l1~ki ego 
Akt 1 i 2 w ,,)l'owym PnIucu" e,'sarza 'iViJI!,-"n1)~. 
akt. 3 w Jl\ie~r.kanill hanHIIl 'I"rauka V. Kot.l.e. 

Bilety w renie Ot} l tło 3.,.0 ~, l 'H 't l' ~ Ui!' j tlo ua· 
bycia w .. I(likgal'lli PulsL:ki" i na gntlziuę p rzed 

)Irzedsta wicnii'lu przy kasie tt~llj 1'11 . 

Wylqczne prawo y,'ania VI caluj Wielkopo ls.a i na Pomol'zll. 

B1i:l:sze s'{,(!zegó!u w n/'iszacll . 

KRAWCOWA 
s l wcJa ln ()~(:i: ptISZl'i:e i knstjul1l'y wykonuje 
w('d.:u~ n'1.\1l0w r,Z .YT h zmnn/i, ( :t'IlY ni ' l;:le! 
7.dl1[wwsbl wejście % ul. WuskOw('] :'~ . 1. ptr. 

NIE DAJCIE SIĘ SIUM""A 
REKlAMA 00 BtAD CllPROOOADZIĆ! 

lee:!. ud :tjc i .. s i ę do r n t. \' n" w [j n r, e. (\ 

r a,'. " (' II' "a 11.'1 rnil'jR!',I1, ' j (\dtllljciu S~ł'l'\ 

kosztowna g n r d e r o b e zimowQ I futra 

EMgenjus:za Schaepego 
ul. Faroa ~ \\ .... · .. t" ... ·;,).,I.· ul. Farna 2 
F a b r 'SI k a: uli ca K o :ź m I Ił s k a 15a 

Spieszna doslaW'a! Ceny obni:Z!one j 

Wszyscy twierdzą i 
że jedyny na prowincji 

.. 

"BAZAR" W .. TYKDCINSKI W Krołoszynie 
jest w stanie zadowolić każdego klijenta przez naj­
niższe ceny - - niezrównany wybór i najlepszy towar 

CI) y P R Z E D A t POZOSTAŁEJ K O n f E K C J I lA PÓł C E n y 
PLASZCZE SUKNIE .. UBRANIA - SWETRY 

---------------------------, ---- -----
CZClONIC:\.Nl DRlj !dln'i1 PUZl~1I1Y8L.OW.h:.J IV KIW'J'OS%Yt\lK 
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